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1. Notatka prasowa

800 duchownych pielgrzymuje do Dachau w 70. rocznicę wyzwolenia obozu koncentracyjnego
29.04.2015   

Blisko 800 polskich duchownych, w tym 40 biskupów, pielgrzymuje dziś do Dachau. 70 lat temu, w niedzielę 29 kwietnia w godzinach wieczornych, obóz koncentracyjny został wyzwolony przez wojska amerykańskie.

Dachau było głównym obozem dla duchownych katolickich, protestanckich i prawosławnych. Wśród ok. 3 tys. uwięzionych zakonników, diakonów, księży i biskupów katolickich blisko 1800 pochodziło z Polski. Niemal połowa z nich została zamęczona w obozie. 
W 70. rocznicę wyzwolenia obozu, w środę 29 kwietnia o godzinie 12.00, polscy biskupi i księża odprawili w Dachau Mszę św. o błogosławionych męczennikach. Przewodniczył jej abp Stanisław Gądecki, a homilię wygłosił kard. Reinhard Marx. Msza była sprawowana w języku łacińskim. 
W homilii przewodniczący Episkopatu Niemiec podkreślił, że „nawet obóz koncentracyjny nie był miejscem, którym szatan mógł zawładnąć w całości”. Kard. Marx zauważył, że również od tego miejsca Bóg się nie odwrócił. Przypominając więzionych tu kapłanów, którzy z narażeniem życia pomagali innym współwięźniom zaznaczył, że także w Dachau żył Jezus wśród ludzi.

Po południu w konkatedrze we Fryzyndze w czasie nabożeństwa dziękczynnego duchowni modlili się o pokój i pojednanie. Odprawił je przewodniczący Konferencji Episkopatu Niemiec, a kazanie wygłosił przewodniczący Konferencji Episkopatu Polski.

Przez wstawiennictwo wszystkich więźniów obozu koncentracyjnego Dachau abp Stanisław Gądecki prosił Boga o święty dar pokoju. –Wydarzenie obozu w Dachau uzmysławia nam, że istnieje „miara wyznaczona złu” – zauważył. Zło, które programowo przekreślało obecność krzyża nie było jednak mocniejsze – mówił przewodniczący Episkopatu Polski.
Na uroczystą Mszę św. i modlitwy przybyli do Dachau także Polacy z Niemiec wraz z duchownymi Polskiej Misji Katolickiej i jej rektorem, ks. Stanisławem Budynem.
Celem KL Dachau, założonego w marcu 1933 roku, było wyniszczenie elit z podbitych krajów. Przez Dachau przeszło ok. ćwierć miliona więźniów. W dniu wyzwolenia było ich 33 tys., w tym ok. 15 tys. Polaków.

Obóz został opanowany 29 kwietnia 1945 r. przez kilkunastoosobowy patrol zwiadowczy armii amerykańskiej. Po odkryciu na bocznicy kolejowej 40 wagonów z ciałami zamordowanych więźniów, żołnierze natknęli się na obóz i wkroczyli do niego. Niemcy poddali się, sądząc, że mają do czynienia z 45. dywizją piechoty USA. 

W niedzielę 22 kwietnia 1945 r.polscy księża uroczyście ślubowali, że ci, którzy przeżyją będą pielgrzymować co roku do kościoła św. Józefa w Kaliszu z wdzięczności za ocalenie. To przyrzeczenie wiernie wypełniali do końca życia. 
Obóz koncentracyjny w Dachau

Celem KL Dachau, założonego w marcu 1933 roku, było wyniszczenie elit z podbitych krajów. Obóz został celowo założony na podmokłych, bagnistych terenach o wilgotnym górskim klimacie. Przez Dachau przeszło ok. ćwierć miliona więźniów. W dniu wyzwolenia było ich 33 tys., w tym ok. 15 tys. Polaków. 

Więźniowie byli poddawani pseudomedycznym eksperymentom, wykonywali niewolnicze prace ponad siły w pobliskim kamieniołomie, byli torturowani. Do najczęstszych kar należała chłosta (najmniej – 25 uderzeń, najwięcej tyle, że więzień umierał). Inną była godzinna kara tzw. słupka – skazanych wieszano za ręce na hakach przymocowanych do sufitu. 

Największą udręką więźniów był jednak głód. Przez całe lata otrzymywali oni głodowe racje żywnościowe. Gorący napój i kawałek chleba rano, na obiad zupa z kapusty lub brukwi, a wieczorem ziemniaki w łupinach stanowiły całość posiłków. Waga ciała więźniów nie przekraczała często 40 kg.

Obóz został opanowany 29 kwietnia 1945 r. przez kilkunastoosobowy patrol zwiadowczy armii amerykańskiej. Po odkryciu na bocznicy kolejowej 40 wagonów z ciałami zamordowanych więźniów, żołnierze natknęli się na obóz i wkroczyli do niego. Niemcy poddali się, sądząc, że mają do czynienia z 45. dywizją piechoty USA. 

Wśród więźniów zapanowała nieopisana radość. Polacy śpiewali „Nie rzucim ziemi skąd nasz ród”. W kaplicy bloku 26. polscy księża zorganizowali nabożeństwo. Wzięło w nim udział 10 tys. Polaków. 

Niemcy poddali się w obozie o 17.25. Według rozkazu Himmlera w niespełna trzy godziny później KL Dachau miało być wysadzone w powietrze. Tydzień wcześniej księża-więźniowie powierzyli swoje ocalenie św. Józefowi. Ufali, że skoro Święty potrafił ocalić Pana Jezusa przed Herodem, to również im pomoże przetrwać. 

W niedzielę 22 kwietnia polscy księża uroczyście ślubowali, że ci, którzy przeżyją będą pielgrzymować co roku do kościoła św. Józefa w Kaliszu z wdzięczności za ocalenie. To przyrzeczenie wiernie wypełniali do końca życia.

Księża w KL Dachau

Hitler uczynił z Dachau centralny ośrodek eksterminacji duchowieństwa. Co drugi z uwięzionych tu księży polskich złożył ofiarę życia. W kwietniu i maju 1940 roku Niemcy przywieźli do Dachau duże grupy duchowieństwa z Polski. W grudniu przewieziono księży z trzech innych obozów koncentracyjnych. W 1941 roku przez blisko 9 miesięcy polscy księża mieli możliwość odprawiania Mszy św. w kaplicy obozowej. 

Od połowy września byłoby to możliwe jedynie po podpisaniu volkslisty, ale na to nie zgodził się żaden z nich. Wzmagał się natomiast terror – SS-mani poniżali duchownych, stosowali wymyślne kary, powszechnie panował niewyobrażalny głód. Kapłanom zakazano niesienia pomocy duchowej współwięźniom – nie mogli udzielać sakramentów, modlić się, posiadać przedmiotów kultu religijnego. Pomimo zakazów księża nadal nieśli pomoc i organizowali ukryte życie religijne.

Jedynie polscy księża nosili posiłki w całym obozie. Z trudem dźwigali kotły o pojemności 50 lub 100 litrów. Wszystko należało wykonywać w biegu. Upadający pod ciężarem byli bici i kopani. Niemcy szczególnie znęcali się nad bp. Michałem Kozalem, który niejednokrotnie nie był w stanie podołać ciężarom nakładanym na niego.

Najwięcej duchownych zginęło w Dachau z terenów diecezji poznańskiej (147), włocławskiej (144) i łódzkiej (112). Spośród blisko 600 zakonników największą grupę  ofiar stanowili jezuici, misjonarze i salezjanie.

Polscy duchowni byli najczęściej wybierani do pseudomedycznych doświadczeń. Niemieccy lekarze zarażali ich malarią, ropowicą i żółtaczką. Jednym z poddawanych tym eksperymentom był kleryk Kazimierz Majdański, późniejszy arcybiskup. 

Z narażeniem życia polscy księża pielęgnowali i spowiadali chorych. Sami odejmowali sobie od ust pożywienie i organizowali wśród więźniów kręgi dzielących się z umierającymi choćby małymi porcjami zupy, by ratować ich od śmierci głodowej. Dawali w ten sposób świadectwo miłości chrześcijańskiej i podtrzymywali nadzieję przeżycia.

Po wyzwoleniu obozu 3 maja 1945 roku polscy duchowni przygotowali uroczystą Mszę św. dziękczynną za ocalenie. W ołtarzu umieścili obraz Matki Boskiej Częstochowskiej. Namalował go naprędce jeden z więźniów. Wielu duchownych z Polski pozostało przez blisko dwa lata w Niemczech. Pracowali jako kapelani wśród byłych więźniów obozów koncentracyjnych, pracowników przymusowych i żołnierzy polskich. Wielu z nich nie wróciło do kraju – wybrali życie na emigracji w diecezjach na całym świecie.
2. Program uroczystości
KL Dachau, 29.04.2014

Msza św. – godz. 12.00

Przygotowanie W kaplicy Karmelu przygotowują się do Mszy św. księża biskupi koncelebranci, księża – w namiocie na terenie b. obozu (za parkingiem dla samochodów, wejście od ulicy Alte Römerstr.; po wejściu na teren obozu,  należy iść na lewo wzdłuż muru.
Miejsce Mszy św.: katolicka kaplica: Todesangst Christi (Śmiertelnego Lęku Chrystusa)

Liturgia Mszy św.: formularz Mszy: o wielu męczennikach (w okresie wielkanocnym) 
               Główny celebrans: Ks. abp Gądecki

               Astysta liturgiczna: klerycy Seminarium Duchownego w Łodzi 

               Homilia: kard. R. Marx (tylko w j. niemieckim, tłumaczenie – poniżej)
Uformowanie procesji mszalnej godz. 11.45 - przed kaplicą Karmelu,

Porządek procesji do Kaplicy - Todesangest Christi (Śmiertelnego Lęku Chrystusa): krzyż i asysta – klerycy z Seminarium Łódzkiego, klerycy, księża, biskupi, biskupi w ornatach, kard. R. Marx.
Po Mszy św. złożenie wieńców i modlitwa pod tablicą w języku polskim (umieszczona jest na ścianie po północnej stronie kaplicy Todesangst Christi, gdzie będzie odprawiana Msza św.). Po złożeniu wieńców i odśpiewaniu pieśni do św. Józefa (Szczęśliwy, kto sobie patrona) - odczytanie nazwisk polskich a następnie niemieckich błogosławionych, którzy zginęli w Dachau, wyniesionych na ołtarze przez św. Jana Pawła II
Freising, konkatedra, godz. 16.00

Liturgia Słowa - Modlitwa o pokój i przebaczenie (z 50-lecia wymiany listów)

Czytania: ze święta św. Katarzyny ze Sieny; celebrans: kard. R. Marx, kazanie: abp Gądecki.
 3. Polscy księża w KL Dachau. Dodatek specjalny IPN

4. Tekst homilii kard. R. Marxa, wygłoszonej podczas Mszy św. w KL Dachau 
(embargo do godz. 12.30, środa 29 IV 2015)

Kard. Reinhard Marx, Arcybiskup Monachium i Fryzyngi,

Przewodniczący Konferencji Episkopatu Niemiec
Kazanie w czasie Mszy św. z okazji 70. rocznicy
wyzwolenia obozu koncentracyjnego w Dachau

29 kwietnia 2015, Dachau, Kaplica Śmiertelnego Lęku Chrystusa

Drodzy Współbracia w biskupiej i kapłańskiej posłudze,

drodzy Siostry i Bracia!

W pewnym sensie wydarzenie, które nas dzisiaj zgromadziło, jest wydarzeniem radosnym: 29 kwietnia 1945 r. - przed dokładnie 70 laty – amerykańskie oddziały wyzwoliły obóz główny obozu koncentracyjnego w Dachau. Był to tryumf nad złem, które przez dwanaście lat na tym miejscu siało spustoszenie. Owo zwycięstwo było możliwe tylko dlatego, że wielu straciło życie w walce przeciwko terrorowi nazistowskich rządów. Również to cierpienie musimy wciąż na nowo przypominać.

Wdzięczność za wyzwolenie łączy się szczególnie z opłakiwaniem ofiar Dachau. Towarzyszy temu niedłącznie przerażenie na myśl, co się na tym miejscu wydarzyło. Razem z wieloma innymi obozami koncentracyjnymi jest Dachau „koncentratem” (esencją) pogardzającego ludźmi, znęcającego się nad nimi i mordującego ludzi reżimu. Tutaj widzimy bez osłonek okrucieństwo, jakie przyniósł Europie i światu narodowy socjalizm. 200 tys. więźniów było tutaj więzionych w okresie nazistowskim. Więcej niż 40 tys. z nich straciło życie w KZ Dachau. Wielu innych deportowano do obozów zagłady.

Żaden z nich nie jest zapomniany, kiedy my dziś – najpierw tu, na terenie obozu, a po południu w katedrze we Fryzyndze – wspominamy przede wszystkim polskich więźniów i księży, którzy cierpieli w obozie koncentracyjnym Dachau. Jest to dar dla mnie, że jako Niemiec, jako arcybiskup archidiecezji Monachium-Fryzynga, na terenie której znajduje się Dachau, oraz jako rzecznik moich współbraci biskupów niemieckich mogę dziś tutaj razem z Wami być. Wypełnia mnie ogromna wdzięczność za to, że tak wielu biskupów i setki księży z Polski na tę chwilę tutaj przybyło.

Jest to szczególne miejsce dla Kościoła w Polsce. Obywatele polscy liczbą 41 tys. osób stanowili najliczniejszą grupę narodową wśród więźniów. W ich gronie było 1.780 księży, z których przynajmniej 868 tutaj poniosło śmierć. Wiemy, że także setki niemieckich i austriackich duchownych różnych wyznań było tutaj przewiezionych. W taki czy inny sposób byli oni zaangażowani w opór przeciwko narodowo-socjalistycznemu reżimowi lub też popadli w konflikt z władzą państwową. Sprawa przedstawia się inaczej z masowymi deportacjami do obozu księży polskich: ci ludzie Kościoła należeli do elity polskiego narodu, ucieleśniali sobą samoświadomość polskiej kultury i dawali społeczeństwu moralną siłę. Oddzielić pasterzy od owczarni, zamknąć ich i w okropnych warunkach życia i pracy wyniszczyć – to była część polityki wyniszczania i czynienia niewolnikami, którą nazistowskie Niemcy prowadziły w stosunku do ludów słowiańskich, a więc także w stosunku do Polski. Również i to należy do przepastnych otchłani miejsca, na którym dzisiaj się znajdujemy.

Godną polecenia lekturą jest pamiętnik więzienny Adama Kozłowieckiego. Jego wspomnienia są w tym czasie tłumaczone i mają się wkrótce ukazać także w Niemczech. Kozłowiecki był jezuitą, który po niemieckiej napaści na Polskę został uwięziony i poprzez różne więzienia i obozy trafił w końcu do Dachau. Po wojnie był misjonarzem w dzisiejszej Zambii, został pierwszym arcybiskupem Lusaki, a w 1998 r. zamianowany przez papieża Jana Pawła II kardynałem. W 2007 r. zmarł osiągnąwszy sędziwy wiek 96 lat. Zupełnie niepretensjonalnie, bez jakiegokolwiek fałszywego patosu opisuje Kozłowiecki życie w obozie w Dachau: codzienne poniżanie, przemoc, głód i śmierć. I nie pomija także doświadczeń szczególnie dotkliwych dla kapłana. Opisuje więc, że także w izbach zamieszkałych tylko przez księży i seminarzystów kradziono chleb – czyli że mogła przeważać chęć przeżycia kosztem innych. Opowiada o „atmosferze niechęci, pretensji i wyrzutów” pomiędzy polskimi i niemieckimi duchownymi – podsycanej przez kierownictwo obozu przywilejami dla niemieckich księży.

Z pewnością nie powinniśmy się dziwić: pokusa w opresji, chwile głębokiej beznadziei – wszystko to nie jest obce także chrześcijaninowi i kapłanowi, który swoje życie w szczególny sposób poświęcił Bogu. A jednak na końcu pozostaje doświadczenie, że wiara była wsparciem także w nieludzkich warunkach obozu koncentracyjnego – dla niezliczonych chrześcijan różnych wyznań, tak dla niemieckich jak i dla polskich kapłanów. Wielu doświadczyło, jak ich więź z Chrystusem w prześladowaniach została pogłębiona i uszlachetniona. Tak działo się we wszystkich czasach, kiedy chrześcijanie byli prześladowani, zagrożeni i poniżani. A wspomnienia wierzących, którzy przeżyli obozy koncentracyjne ukazują to na nowo. Fragment z Listu do Rzymian, którego właśnie wysłuchaliśmy, zyskuje całkiem osobliwą wymowę i siłę oddziaływania, gdy sobie uświadomimy, że był to jeden z tekstów, z których męczeni w obozach czerpali otuchę: „Z powodu Ciebie zabijają nas przez cały dzień, uważają nas za owce przeznaczone na rzeź“ (Rz 8,36). Jednakże „ani śmierć, ani życie, ani aniołowie, ani Zwierzchności, ani rzeczy teraźniejsze, ani przyszłe, ani Moce, ani co wysokie, ani co głębokie, ani jakiekolwiek inne stworzenie nie zdoła nas odłączyć od miłości Boga“ (Rz 8,38n). Bo „jeżeli Bóg z nami, któż przeciwko nam?“ (Rz 8,31).

„Oni zachowali słowo Twoje“, słyszeliśmy w krótkim fragmencie Ewangelii (J 17,6) odczytanym przed chwilą. Oni zachowali słowo Twoje – słowa te odnoszą się także do chrześcijan, których wiary nie zdołano zniszczyć nawet na tym miejscu okrucieństwa i nikczemności. Nie sposób powiedzieć o chrześcijaninie czegoś wspanialszego. Za to też wielu zostało męczennikami.

Wszystko to pokazuje nam: nawet obóz koncentracyjny nie był miejscem, którym diabeł mógł zawładnąć w całości. Również od tego miejsca Bóg się nie odwrócił. Także tutaj żył Jezus wśród ludzi. Krótki epizod ze wspomnień późniejszego kardynała Kozłowieckiego naświetla to w poruszający sposób. W styczniu 1941 urządzono w baraku polskich księży małą kaplicę. Kozłowiecki komentuje: „O, jakże to nierozsądne! Oni (zbiry nazistowskiego reżimu) nie zdawali sobie sprawy z tego, że dając nam kaplicę i możliwość odprawienia przynajmniej jednej Mszy św. dziennie, mieli o jednego Więźnia więcej, niż to było zapisane w oficjalnych kancelaryjnych listach. Tego Więźnia się bali, z Nim walczyli na każdym kroku, ale On był obecny tutaj za elektrycznym ogrodzeniem, pośrodku naszpikowanych karabinami maszynowymi strażnic”. Ponieważ Pan sam był obecny pośrodku wszelkich opresji, wszelkiego okrucieństwa i nieludzkiego barbarzyństwa, ponieważ tutaj był uwielbiany i zsyłał pocieszenie, dlatego nawet obóz koncentracyjny w Dachau nie był nigdy zupełnie pozbawiony obecności Boga.

Przy końcu swojego obozowego pamiętnika Adam Kozłowiecki stawia pytanie: „Czy ludzkość nauczyła się czegoś z tej okropnej lekcji? Czy wyciągnęła konsekwencje z tego bolesnego doświadczenia? Czy stała się w końcu rozsądniejsza?” 70 lat od zakończenia narodowo – socjalistycznego koszmaru nie potrafimy na te pytania dać całkowicie jednoznacznej odpowiedzi. Kto pamięta o tym, co dzieje się w naszych dniach na Bliskim Wschodzie, o orgiach przemocy, które wciąż nawiedzają części Afryki, czy wreszcie o tym, że nawet w Europie obecnie prowadzona jest wojna, ten będzie wątpił w to, że ludzkość zdolna jest w tej materii się czegoś nauczyć. Ale, dzięki Bogu, dane nam są także i inne doświadczenia. Niemcy i Polacy są dziś sobie bliżsi niż prawdopodobnie kiedykolwiek w swojej wspólnej, nasyconej cierpieniem historii. Wspólnoty kościelne, ale także liczni inni ludzie dobrej woli z obu narodów mają w tym swój udział. I tak historia naszych narodów daje podstawy do tego, by żywić nadzieję, że nienawiść, przemoc i ucisk nie muszą być wiecznymi towarzyszami człowieka.

W tej Mszy św. wspominamy ofiary morderczego systemu. Łączymy się w modlitwie z tymi, którzy  wbrew wszelkiej wrogości pozostali wierni chrześcijańskiej wierze w czasie 12 lat najciemniejszej nocy. I dziękujemy Bogu za dar pojednania, które nasze narody w ostatnich dekadach otrzymały. Właśnie my, jako polscy i niemieccy katolicy, mamy szczególne powołanie, misję, owo doświadczenie cierpienia, okropności i przebaczenia wnieść we współczesną historię Europy. Dlatego pozostanie Dachau miejscem niepokojącej pamięci i równocześnie przebaczenia, szczególnie dla Niemców i Polaków. Amen.

(tekst nieautoryzowany)
5. Tekst homilii abp. Stanisława Gądeckiego z nabożeństwa dziękczynnego z modlitwą o pokój i pojednanie w konkatedrze we Freising 
(embargo do godz. 16.45, środa 29 IV 2015)

Abp Stanisław Gądecki
Metropolita poznański

Przewodniczący Konferencji Episkopatu Polski

Światło w ciemnościach
70. lecie wyzwolenia obozu koncentracyjnego Dachau. 
Pielgrzymka duchowieństwa polskiego i Polonii w Niemczech do Dachau 
(Freising – 29.04.2014)

1. Zazwyczaj pielgrzymka jest drogą do miejsca świętego, a nie do miejsca przeklętego. Do miejsca, które stanowi sacrum, a nie misterium iniquitatis. My zaś podjęliśmy dzisiaj pielgrzymowanie do miejsca, które stało się pierwowzorem i modelem dla innych obozów koncentracyjnych. A jednak również nasze dzisiejsze, wspólne pielgrzymowanie kapłanów i wiernych do Dachau ma swoje uzasadnienie. Przybyliśmy tam, by wyrazić nasz wielki szacunek dla tych, którzy tam cierpieli. By prosić Boga o pokój i pojednanie dla wszystkich, którzy w obecnej godzinie naszych dziejów wciąż cierpią pod panowaniem przemocy zrodzonej przez nienawiść.
a. Dachau to znaczący etap historii cierpienia w Europie w czasie II wojny światowej. Zaludnili go więźniowie z wszystkich krajów podbitej Europy. Z ok. 250 tys. osób uwięzionych, 148 tys. zostało zamordowanych. Jakże to miejsce przejmuje grozą a zarazem porusza nasze serca, gdy przywołujemy na pamięć twarze poszczególnych osób, które zginęły w mrokach obozowych. Pojedyncze twarze tej wielkiej wspólnoty cierpienia: członków antynazistowskiej niemieckiej opozycji, komunistów, socjalistów i chadeków, potem Żydów, Romów i Sinti, Świadków Jehowy i homoseksualistów. Ludzie z różnych grup społecznych i różnych narodów. 

A pośród nich duchowni z Kościołów chrześcijańskich. William W. Quinn, oficer U.S. Army napisał w sprawozdaniu z wyzwolenia obozu: „Dachau, 1933-1945, pozostanie na zawsze jako jeden z najstraszliwszych w historii symboli barbarzyństwa. [...] Za tymi słowami kryją się godziny i lata życia w tych warunkach,  biografie młodych i dojrzałych kapłanów, kapłanów poddanych zwątpieniu i tych, co byli ostoją wiary dla innych. Podstawowym narzędziem pogardy dla człowieka jest ogołocenie, odarcie go ze wszystkiego. Znamy ten gest bardzo dokładnie jako poprzedzający ukrzyżowanie Chrystusa. W Dachau zabierano więźniom wszystko, ale oprócz rzeczy materialnych, zabierano im także imię, honor, poczucie wartości. Rodzaj prac, jakie wykonywali polscy kapłani dobitnie świadczył o pogardzie hitlerowskich oprawców i o pozbawieniu księży-więźniów poczucia osobistej godności. Tym, co jednak szczególnie musiało sprawiać cierpienie – była próba zabrania im Boga. Nie wolno było im odprawiać mszy świętej, odmawiać brewiarza, modlić się i mieć przy sobie jakiegokolwiek przedmiotu kultu religijnego. Zakazano także posługi duchowej umierającym więźniom”. 

Było tam 2794  diakonów, zakonników, księży, biskupów różnych wyznań chrześcijańskich. W momencie wejścia na teren obozu usłyszeli: „Ihr seid ehrlos, wehrlos und rechtlos. Ihr habt hier zu arbeiten oder zu verrecken!” Aż 1780 spośród nich było duchownymi katolickimi. Byli oni najgorzej traktowanymi w obozie. Zakazano im odprawiania Mszy świętych i nabożeństw. Z liczby 1780 - zamordowano 868 polskich duchownych. Kapłańska Golgota Zachodu. Prawdziwa szkoła męczenników. 

Dlatego na zewnętrznej ścianie kaplicy „Śmiertelnego Lęku Pana Jezusa” umieszczono napis: „Tu w Dachau, co trzeci zamęczony był Polakiem, co drugi z więzionych tu księży polskich złożył ofiarę życia”.

b. Nie są to bynajmniej jedyne straty pośród duchowieństwa w czasie II wojny światowej. Ogółem straty Kościoła katolickiego w Polsce w czasie drugiej wojny światowej wynoszą 2801 osób duchownych (w tym 6 biskupów, 1863 kapłanów diecezjalnych i 63 kleryków oraz 289 kapłanów zakonnych, 86 kleryków i 205 braci i 289 zakonnic). Stanowiło to 28 procent ówczesnego duchowieństwa polskiego. 

W polskiej świadomości zbiorowej nie ma wiedzy o tym, iż to polskie duchowieństwo poniosło w czasie II wojny światowej największe procentowe straty spośród wszystkich grup zawodowych w kraju.

W tym kontekście warto zacytować „Zapiski więzienne” kardynała Stefana Wyszyńskiego. Pod datą 25 września 1953 roku aresztowany przez władze komunistyczne prymas pisał: „Lękałem się, że już nie będę miał udziału w tym zaszczycie, którego doznali wszyscy moi koledzy z ławy seminaryjnej. Wszyscy oni przeszli przez obozy koncentracyjne i więzienia. Większość z nich oddała tam swe życie; kilku wróciło w stanie inwalidztwa, jeden umarł po odbyciu więzienia polskiego. W ten sposób wypełniła się w części zapowiedź, którą w roku 1920 na wiosnę dał nam profesor liturgiki i dyrektor Seminarium Niższego we Włocławku, ksiądz Antoni Bogdański. Niezapomniany ten człowiek podczas pewnego wykładu liturgii powiedział: „Przyjdzie czas, gdy przejdziecie przez takie udręki, o jakich człowiek naszego wieku nawet myśleć nie umie. Wielu kapłanom wbijać będą gwoździe w tonsury, wielu z nich przejdzie przez więzienie…”

Przykłady heroicznej postawy polskiego duchowieństwa, zakonników i sióstr zakonnych oraz świeckich katolików, więźniów obozów i innych miejsc zagłady, ukazały namacalnie procesy beatyfikacyjne i kanonizacyjne ojca Maksymiliana Kolbego, biskupa Michała Kozala, 11 sióstr nazaretanek z Nowogródka, księdza Stefana Frelichowskiego oraz 108 męczenników niemieckiego nazizmu. Ich wyniesienie na ołtarze jest wystawieniem duchowego pomnika, będącego trwałym upamiętnieniem męczeństwa także pozostałych ofiar zbrodni oraz wezwaniem do ewangelicznego  przebaczania prześladowcom.

c. Dzisiejsza pielgrzymka musi zastanowić się nad przyczyną misterium iniquitatis. O niej to pisał św. Jan Paweł II: „Skoro człowiek sam, bez Boga, może stanowić o tym, co jest dobre, a co złe, może też zdecydować, że pewna grupa ludzi powinna być unicestwiona. […] Chodziło tu zazwyczaj o eliminację w wymiarze fizycznym, ale czasem także moralnym: mniej lub bardziej drastycznie osoba była pozbawiana przysługujących jej praw. […] Dlaczego się to wszystko dzieje? Jaki jest korzeń tych ideologii pooświeceniowych? Odpowiedź jest jednoznaczna i prosta: dzieje się to po prostu dlatego, że odrzucono Boga jako Stwórcę, a przez to jako źródło stanowienia o tym, co dobre, a co złe. Odrzucono to, co najgłębiej stanowi o człowieczeństwie, czyli pojęcie ‘natury ludzkiej’ jako ‘rzeczywistości’, zastępując ją ‘wytworem myślenia’ dowolnie kształtowanym i dowolnie zmienianym według okoliczności” („Pamięć i tożsamość”). Tak, to miejsce niemieckiej historii niemal namacalnie ostrzega nas przed tym, do czego jest zdolny człowiek wychowany w duchu sprzeciwu wobec Stwórcy, pragnący zapanować nad światem. 
Gdy nadchodził koniec niewoli, komendant obozu zwrócił się do naczelnych władz Gestapo w Berlinie z zapytaniem, czy nie byłoby lepiej oddać obóz w ręce aliantów. Odpowiedź brzmiała: Żaden żywy więzień nie może dostać się w ręce wroga. Reszta, która nie została ewakuowana z obozu, miała zostać rozstrzelana w niedzielę o godzinie 21.00. Aby temu zapobiec, więźniowie z komanda ogrodniczego wysłali w sobotę trzech swoich delegatów do amerykańskiego dowództwa, informując je o zamiarach SS-manów. Dowództwo amerykańskie, które miało zamiar zająć Dachau w poniedziałek, a najpóźniej we wtorek, zdecydowało uczynić to szybciej. Dnia 29 kwietnia o godz. 17.25 obóz został wyzwolony przez osiemdziesięciu żołnierzy z 7 armii Patrona. To wyzwoleni księża uznali za cud. Dnia 22 kwietnia 1945 roku złożyli ślubowanie, iż ci którzy przeżyją obóz, będą pielgrzymować do św. Józefa w Kaliszu w podzięce za wybawienie. I temu ślubowaniu pozostali wierni.

Wydarzenie to uzmysławia nam, że istnieje „miara wyznaczona złu”. Z pozoru zdawać się mogło, że to zło, które programowo przekreślało obecność krzyża było mocniejsze. Jeśli jednak popatrzymy nieco wnikliwiej na dzieje ludów i narodów, które przeszły przez próbę systemów totalitarnych i prześladowań za wiarę, wówczas odkryjemy w nich wyraźną, obecność zwycięskiego krzyża Chrystusa. To zło - choć po ludzku tak potężne, wydające się złem absolutnym, zdolnym zniszczyć do cna, poddać człowieka i naród bezbrzeżnej rozpaczy - to zło ma jednak swoją granicę poza którą traci moc. Tą granicą jest tajemnica odkupienia, ostateczne zwycięstwo Boga nad złem. Zwycięstwo,  którego miarą jest krzyż i zmartwychwstanie. 

Z tego ogromnego tłumu więźniów wyłaniają się przed naszymi oczami kontury świetlistych, błogosławionych postaci. 44 polskich księży ogłoszonych już błogosławionymi w pierwszej grupie męczenników II wojny światowej (13.05.1999). W drugiej grupie - których proces aktualnie się toczy - następnych 20. A nie są to bynajmniej jedyni męczennicy Dachau wyniesieni na ołtarze. Któż nie zna błogosławionego księdza Georga Häfnera z Wűrtzburga, błogosławionego księdza Karla Meisnera z diecezji Münster, holenderskiego karmelitę błogosławionego Titusa Brandsma. Na tym miejscu, w którym Bóg - przez heroiczne czyny swoich świadków - potwierdził miarę wyznaczoną złu. 

2. Czy tajemnica odkupienia jest również odpowiedzią na zło naszych czasów? Na to zło, które dzisiaj rozgrywa się na Ukrainie, na Bliskim Wschodzie, w Afryce. Na roszczenia tych, którzy faktycznie odrzucają Boga, chociaż nieraz wykorzystując Jego imię dla swoich zbrodni. Na mechanizm zła, którego nie da się wykorzenić przez zwykłe pakty, przymierza i kompromisy. Owszem, Nie można osiągnąć autentycznego pokoju bez odwołania się do prawdy o Bogu i prawdy o człowieku. Na dramatycznym tle naszych czasów tym, którzy są poddawani programowemu oddziaływaniu zła, nie pozostaje nikt inny i nic innego poza Chrystusem i krzyżem, jako źródłem duchowej samoobrony, jako rękojmią zwycięstwa.

Przemoc niszczy to, czego chciałaby bronić: ludzkiej godności, życia, wolności. Przemoc jest kłamstwem, bowiem sprzeciwia się prawdzie naszego człowieczeństwa (por. KKK, 496). Pokój natomiast będzie zawsze zagrożony tam, gdzie człowiekowi nie przyznaje się tego, co mu się sprawiedliwie należy jako człowiekowi, gdy nie szanuje się jego godności, a stosunki międzyludzkie nie są ukierunkowane na dobro wspólne. Lecz pokój jest nie tylko owocem sprawiedliwości. On jest także dziełem miłości. „Prawdziwy istotny pokój wypływa raczej z miłości aniżeli sprawiedliwości, gdyż sprawiedliwość usuwa raczej wszystko, co pokojowi stoi na przeszkodzie, więc szkody, więc krzywdy, podczas kiedy pokój jest właściwie wynikiem miłości” (Gaudium et spes, 78).

Słusznie więc pisze ks. Ludwik Bujasz, kapłan i więzień Dachau, tuż po wyzwoleniu z Dachau: Ludzkość powinna nareszcie poznać swoje błędy i wejść na drogę pokoju, ucząc się istnieją dwa najważniejsze przykazania: Kochać Boga i kochać bliźniego. Bez praktykowania tych dwóch zginie cała ludzkość i próżna będzie praca nad pokojem (por. Ks. Ludwik Bujasz, Dachau, Łódź 1946, 5).

Dlatego - przez wstawiennictwo wszystkich więźniów obozu koncentracyjnego Dachau - wołamy do Boga o święty dar pokoju. O ten pokój, który buduje się dzień po dniu, zachowując porządek ustanowiony przez Boga. Najpierw o pokój przeżywany we własnym sercu, w rodzinach, w różnych formach społecznego zrzeszania się, we wspólnocie politycznej, w końcu także we wspólnocie międzynarodowej. Nie osiągnie się tego ideału pokoju, „jeżeli nie zabezpieczy się dobra poszczególnych osób, a ludzie nie będą z zaufaniem i w sposób wolny obdarzać się nawzajem skarbami ducha i talentów (KKK, 495).

Zakończenie
Modliliśmy się dzisiaj w miejscu, które ostatecznie objawiło misterium misericordiae, a zarazem stało się samo w sobie apelem. 

Wsłuchiwaliśmy się w mowę tego miejsca, w pieśń życia, tych, którzy oddali swoje życie za nadzieję dla nas. Chcemy zamilknąć wobec straszliwego zmagania, które odnawia się także dzisiaj.

Chcemy więc złożyć hołd wszystkim tym, którzy giną współcześnie jako ofiary nienawiści, wrogości religijnej, wspominamy o chrześcijanach, dzisiaj najbardziej prześladowanych, ale również o wyznawcach innych religii.

Chcemy wreszcie zebrać ich głosy i złączyć z naszymi w jednym wspólnym wołaniu, powtarzając słowa św. Jana Pawła z jego wstrząsającej homilii z  pielgrzymki do Polski w 1979, z odwiedzin w obozie zagłady Auschwitz: „dlatego proszę wszystkich, którzy mnie słuchają, ażeby skupili się, ażeby skupili wszystkie siły w trosce o człowieka. Tych zaś którzy słuchają mnie z wiarą w Jezusa Chrystusa, proszę, ażeby skupili się w modlitwie o pokój i pojednanie. Moi drodzy bracia i siostry, nie mam już nic więcej do powiedzenia. Przychodzą mi tylko na myśl słowa Suplikacji: Święty Boże, Święty mocny, Święty a nieśmiertelny!... Od powietrza, głodu, ognia i wojny ...i wojny, wybaw nas, Panie! Amen”.

Z Freising - z kolebki bawarskiego chrześcijanstwa - wołamy słowami „Pieśni słonecznej” św. Franciszka z Asyżu: „Panie, bądź pochwalony przez tych, którzy przebaczają wrogom dla miłości Twojej i znoszą niesprawiedliwość i prześladowania. Błogosławieni, którzy trwają w pokoju i prawdzie, gdyż przez Ciebie, Najwyższy, będą uwieńczeni”.

6. List prefekta Kongregacji ds. Duchowieństwa, Kard. Beniamino Stella, do uczestników pielgrzymki
(embargo do godz. 12.00, środa 29 IV 2015)

Eminencje i Ekscelencje, 

Przedstawiciele Konferencji Episkopatów Polski i Niemiec,

Czcigodni Księża,

Uczestnicy pielgrzymki z okazji siedemdziesiątej rocznicy wyzwolenia obozu

koncentracyjnego w Dachau!

Pragnę serdecznie podziękować Jego Ekscelencji, Ks. Arcybiskupowi Stanisławowi Gądeckiemu, Przewodniczącemu Konferencji Episkopatu Polski, za zaproszenie, by zwrócić się z przesłaniem do uczestników pielgrzymki z Polski i Niemiec, mającą na celu wspomnienie siedemdziesiątej rocznicy wyzwolenia obozu koncentrycznego w Dachau, które dokonało się 29 kwietnia 1945 r. 

Pamięć historyczna przypomina nam, że to miejsce pełniło, między innymi, funkcję głównego obozu koncentracyjnego dla księży kościoła katolickiego, kościołów wschodnich, jak i wspólnot kościołów reformowanych. Dlatego też, w tę rocznicę, nie można nie pochylić się nad dramatycznym losem prawie trzech tysięcy duchownych: biskupów, prezbiterów i diakonów, pochodzących. z różnych krajów, wśród których wyraźnie wybija się liczba księży z Polski. Uczestnicząc duchowo w inicjatywie podjętej przez Konferencje obu Episkopatów. Nie bez wzruszenia łączę się z Wami, którzy przechowujecie tę bolesną pamięć, w poszukiwaniu drogi prawdy i coraz głębszego pojednania, w klimacie wzajemnej modlitwy, tak aby kroczyć ku przyszłości, przekraczając zarazem rany przeszłości.

W tym miejscu wypada wspomnieć pięćdziesiątą rocznicę innego wydarzenia, które opatrznościowym zbiegiem okoliczności, przychodzi mi myśl w chwili, gdy gromadzicie się w Dachau. Mam na myśli fakt z 1965 r., który miał miejsce niemal w przededniu zakończenia obrad Soboru Watykańskiego II, kiedy Biskupi polscy zwrócili się do członków Konferencji Episkopatu Niemiec słowami: «Przebaczamy i prosimy o przebaczenie», na które, z kolei, Biskupi niemieccy odpowiedzieli: «z braterskim szacunkiem podejmujemy wyciągnięte dłonie». Pozostaje mi tyko dopowiedzieć, że Boża Opatrzność nie przestaje zadziwiać, podarowując jeszcze jeden bodziec do refleksji z okazji tych dwóch rocznic, które w jakiś sposób zapraszają do podążania tą samą drogą obraną przez Biskupów posoborowych, przechowując cenny dar jedności między episkopatami i prezbiterium Waszych krajów.

Chciałbym także podkreślić, że współczesna historia Kościoła podarowała nam możliwość życia w czasie dwóch wielkich  papieży: św. Jana Pawła II i Benedykta XVI, Polaka i Niemca, którzy znieśli ciężkie próby, wynikające z dramatycznych konsekwencji wybuchu Drugiej Wojny Światowej. Wzruszające są doprawdy, słowa Benedykta XVI z 18 maja 2006 r., wypowiedziane w czasie Jego wizyty w obozie w Auschwitz, które wkomponowują się również i w tę rocznicę, kiedy wspominamy księży uwięzionych w Dachau: «Jan Paweł II był tu jako syn polskiego narodu. Ja przychodzę tutaj jako syn narodu niemieckiego i dlatego muszę i mogę powtórzyć za moim poprzednikiem: Nie mogłem tutaj nie przybyć. Przybyć tu musiałem. Był to i jest obowiązek wobec prawdy, wobec tych, którzy tu cierpieli, obowiązek wobec Boga: jestem tu jako następca Jana Pawła II i jako syn narodu niemieckiego» . Są to słowa pochodzące z serca Benedykta XVI i skierowane do ludzkich serc, aby w każdym utwierdzać pragnienie pokoju i pojednania. Naprawdę daje do myślenia, jak Bóg przewidział, w swym odwiecznym zamyśle, tych dwóch papieży, związanych wzajemną współpracą oraz osobistym szacunkiem, służbą i miłością wobec Kościoła, zarysowując na tle Waszej przeszłości budzący przykład braterstwa, zdolnego przekraczać doświadczenia historyczne.

Na koniec, pragnę jeszcze na chwilę zatrzymać się nad posługą naszych współbraci więzionych w Dachau, którzy pozostawiają świadectwo kapłaństwa dla nas: diakonów, księży i biskupów, żyjących w dzisiejszych czasach. Przede wszystkim, poruszyły mnie trzy cechy charakterystyczne: ich wierność, heroizm oraz wielkoduszna służba. Rzeczywiście, ci księża, choć byli poddawani próbom, w sposób który przekraczał ich siły naturalne, pomimo to dochowali wierności przyrzeczeniom kapłańskim aż do końca. Z obozowych opowiadań wyłania się również ich heroizm, przeżywany w dramatycznych warunkach zmagania się z codziennością. Ponadto, uderza ich wielkoduszna służba wobec innych więźniów, szczególnie względem chorych na tyfus. Zdając sobie sprawę z ryzykowania życiem, na kilka miesięcy przed wyjściem na wolność, księża z Dachau ofiarowali się, nie oszczędzając samych siebie i płacąc za tę posługę najwyższą cenę z własnego życia. Życzę i modlę się, aby nie tylko księża niemieccy i polscy, ale i ci z całego świata, współpracując z Bożą łaską, potrafili rozwinąć i przechowywać w sobie te same cnoty zaparcia się i daru z samego siebie, będąc «Żywymi pomnikami» radykalnego świadectwa, które również w dzisiejszych czasach, choć już w odmiennym kontekście, jest nieodzowne w życiu duchowieństwa, tak by wzrastało Królestwo Boże.

Pragnę powierzyć owoce Waszego spotkania Bożemu Miłosierdziu, szczególnie wzywając wszystkich księży męczenników z Dachau, z których niektórzy są już beatyfikowani, aby ich wstawiennictwo pozwoliło nam przeżywać kapłaństwo w sposób wierny, hojny i braterski, dając światu świadectwo bycia jednym ciałem w Chrystusie Jezusie.

Watykan, 24 kwietnia 2015

Beniamino Kard. Stella

Prefekt Kongregacji ds. Duchowieństwa

7. Linki do materiałów w Internecie

OBÓZ KONCENTRACYJNY W DACHAU:

(!) 1.Ogolne informacje o obozie w Dachau (władze obozowe, warunki bytowe, eksperymenty, mapy, wyzwolenie i ewakuacja): http://www.majdanek.com.pl/obozy/kl_dachau.html

(!) 2.Eksperymenty w Dachau: http://www.majdanek.com.pl/eksperymenty/dachau.html

(!) 3. United States Holocaust Museum Memorial: http://www.ushmm.org/search/results/?q=dachau

KSIĘŻA W DACHAU:

(!) 1. Polscy księża w KL Dachau: http://www.pamiec.pl/pa/biblioteka-cyfrowa/dodatki-do-prasy/9787,Polscy-ksieza-w-KL-Dachau.html
2. Golgota polskiego duchowieństwa. Męczeństwo polskich kapłanów w KZ Dachau jest wciąż zbyt słabo znane: http://wpolityce.pl/historia/241947-golgota-polskiego-duchowienstwa-meczenstwo-polskich-kaplanow-w-kz-dachau-jest-wciaz-zbyt-slabo-znane

3. Kapłani w pasiakach: http://13grudnia.org.pl/artykuly/kl-dachau-kap%C5%82ani-w-pasiakach

4. Wierni do krwi. „Heroizm polskich księży w KL Dachau zasługuje na szczególną uwagę”: http://wpolityce.pl/spoleczenstwo/241735-wierni-do-krwi-heroizm-polskich-ksiezy-w-kl-dachau-zasluguje-na-szczegolna-uwage

5. Piekło Dachau (Anna Jagodzińska): http://warszawa.gosc.pl/doc/2434793.Pieklo-Dachau

6. Kapłańska solidarność, http://www.opoka.org.pl/biblioteka/P/PS/idziemy201509_zielinski.html#

(!) 7. Ks. Leon Stępniak: http://www.swietyjozef.kalisz.pl/Aktualnosci/415.html

(!) 8. Zmarł najstarszy kapłan ocalały z Dachau: http://www.radiomaryja.pl/kosciol/zmarl-ks-leon-stepniak-ostatni-kaplan-ocalaly-z-dachau/

(!) 9. Sanktuarium w Kaliszu: http://www.swietyjozef.kalisz.pl/Dachau/ oraz http://www.swietyjozef.kalisz.pl/pliki/Upload/Dachau2015.pdf\                                                                                                                                                                                                                                                                                Dachau - kapłańska Golgota: http://www.swietyjozef.kalisz.pl/Dachau/75.html
(!) 10. A. Jagodzińska, Dachau i śmierć są synonimami http://www.pamiec.pl/pa/tylko-u-nas/14836,dachau-i-smierc-sa-synonimami-artykul-Anny-Jagodzinskiej.html

VIDEO o KL Dachau (IPN Notacje):

1. PRACA - relacja o. Hugolina Pieprzyka: http://pamiec.pl/pa/ipn-notacje-ipn-tv/ipn-notacje/14808,KL-Dachau-PRACA-relacja-o-Hugolina-Pieprzyka.html

2. ŻYCIE CODZIENNE - relacja o. Hugolina Pieprzyka: http://pamiec.pl/pa/ipn-notacje-ipn-tv/ipn-notacje/14809,KL-Dachau-ZYCIE-CODZIENNE-relacja-o-Hugolina-Pieprzyka.html

3. EKSPERYMENTY MEDYCZNE - relacja ks. abp. Kazimierza Majdańskiego: http://pamiec.pl/pa/ipn-notacje-ipn-tv/ipn-notacje/14810,KL-Dachau-EKSPERYMENTY-MEDYCZNE-relacja-ks-Kazimierza-Majdanskiego.html

4. WYZWOLENIE - relacja ks. abp. Kazimierza Majdańskiego: http://pamiec.pl/pa/ipn-notacje-ipn-tv/ipn-notacje/14812,KL-Dachau-WYZWOLENIE-relacja-ks-Kazimierza-Majdanskiego.html

INNE:

1. Proces załogi Dachau (US vs. Martin Gottfried Weiss i inni): http://pl.wikipedia.org/wiki/Proces_za%C5%82ogi_Dachau_%28US_vs._Martin_Gottfried_Weiss_i_inni%29

2. Niemiecki kowal zrekonstruował skradziony z Dachau napis „Arbeit macht frei”: http://www.tvp.info/19685331/niemiecki-kowal-zrekonstruowal-skradziony-z-dachau-napis-arbeit-macht-frei

3. Polska parafia katolicka w Monachium: http://www.pmk-muenchen.de/linki.html / http://www.pmk-muenchen.de/polskie-miejsca-pamieci/22-polskie-miejsca-pamieci/189-polskie-miejsce-pamieci-1.html

4. Dachau - Muzeum Miejsce Pamięci: https://www.kz-gedenkstaette-dachau.de/informacje-dla-turystow.html
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